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k tó ry  decyduje o w ydaniu depozytu, tj. wykazać swoje praw o do otrzym ania de
pozytu, ale wykazać to praw o może tylko w yrokiem  praw om ocnym  sądu zapadłym  
w  postępow aniu spornym  rozstrzygającym  spór tego wierzyciela z pozostałymi oso
bam i zgłaszającym i pretensję  do depozytu i przyznającym  tem u wierzycielowi p ra 
wo do otrzym ania depozytu, bądź ugodą zaw artą  pomiędzy tym i osobami”, gdyż 
„rzeczą wierzyciela, który chce otrzym ać przedm iot świadczenia, jest w ystąpić do 
w łaściwego sądu o rozstrzygnięcie sporu z pozostałym i pretendentam i i o przy
znanie p raw a otrzym ania depozytu. Spory tak ie mogą być rozstrzygane tylko w  po
stępow aniu  spornym ” 4.

Jeżeli natom iast w łasność wywłaszczonej nieruchom ości przysługuje innej osobie 
niż tej, k tó ra  jest ujaw niona w  księdze wieczystej, zbiorze dokum entów  lub w  in 
nej dokum entacji zebranej w  postępow aniu wywłaszczeniowym  (art. 16 ust. 3 
p k t 3 i 4 ustaw y wywłaszczeniowej), a ty tu ł w łasności tej innej osoby w ynika z za
siedzenia, to legitym acja do żądania w ydania sumy odszkodowania z depozytu musi 
być w ykazana praw om ocnym  postanowieniem , uzyskanym  w  tryb ie art. 609—610 
k.p.c., a jeśli chodzi o gospodarstwo rolne, to ew entualnie aktem  własności ziemi 
na zasadzie ustaw y z dnia 26 października 1971 r. o uregulow aniu własności go
spodarstw  rolnych (Dz. U. Nr 27, poz. 250). Skoro jednak  w ylegitym owanie się tego 
rodzaju  ma nastąpić, to ma to być orzeczenie w ydane na skutek  żądania stw ier
dzenia zasiedzenia i powinno ono być zaw arte w  sentencji orzeczenia, a nie w y
stępow ać jako przesłanka rozstrzygnięcia w innej spraw ie i w  innym  trybie, w  któ
rych możliwe jest rozpatrzenie żądania uw zględnienia zasiedzenia, zgłoszone w  fo r
m ie zarzu tu  5.

P ew na wątpliwość może się tu  nasuwać, czy sąd depozytowy uzna za całko
wicie w ystarczające przedstaw ienie prawom ocnego orzeczenia stw ierdzającego za
siedzenie nieruchomości wywłaszczonej. Skoro bowiem do depozytu sądowego zło
żone zostało odszkodowanie za wywłaszczenie dla właściciela, a ty tu ł własności w y
nika z orzeczenia o zasiedzeniu, to  w ydaje  się, że powinno to być właściwym 
dowodem legitym ującym  i na tej podstaw ie pow inna nastąpić decyzja o w y
płacie jeszcze bez żądania w yroku ustalającego, że złożone do depozytu odszkodo
w anie przypada osobie, k tóra na podstaw ie zasiedzenia własność uzyskała.

adw. A leksander Lasocki

4 Z u zasad n ien ia  uch w ały  sk ła d u  sied m iu  sędziów  S ąd u  N ajw yższego  z dnia 19 m a ja  
1951 r. C 21/51, OSN III/1951, poz. 62.

5 U chw ała sk ła d u  siedm iu  sędziów  Sądu  N ajw yższego  z dn ia  10 lu tego  1950 r. ŁC P rez . 
741/50, OSN 1/1951, poz. 2.
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Sprawozdanie z IV Międzynarodowego Kongresu Kryminologów 
Europejskich Państw Socjalistycznych

W dniach od 29 w rześnia do 2 października 1975 r. odbył się w W arnie 
IV M iędzynarodowy Kongres Krym inologów Europejskich P aństw  Socjalistycznych 
poświęcony przestępczości młodzieży. Tem atem  om awianym  na Kongresie była: 
„Przestępczość nieletnich i w alka z nią w  w arunkach  dużego m iasta  w  państw ie
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socjalistycznym ”. W kongresie uczestniczyły delegacje z europejskich państw  socja
listycznych, z których najliczniejszą była delegacja gospodarzy z LRB. Delegacja 
polska składała się z czternastu  osób; przewodniczył jej prof. dr B. Hołyst, dy
rek to r In sty tu tu  P roblem atyki Przestępczości.

O brady odbywały się na posiedzeniach plenarnych (pierwszy i czw arty dzień 
Kongresu) oraz w  sekcjach (drugi i trzeci dzień obrad). Uczestnicy Kongresu 
obradow ali w  trzech sekcjach naukowych. Sekcja I z tem atem ; „C harakterystyczne 
właściwości przestępczości nieletnich w  wielkim  m ieście” — obradow ała pod prze
w odnictwem  dra W. K alibana (CSRS), Sekcja II z tem atem : „Przyczyny i w arunki 
przestępczości nieletnich w  wielkim  m ieście” — pracow ała pod k ierunkiem  prof. 
d ra  G. M inkowskiego (ZSRR), a  Sekcja III z tem atem : „B adania krym inologiczne 
i organizacja w alki z przestępczością nieletnich w  wielkim  m ieście” — obradow ała 
pod przewodnictw em  prof. d ra  B. Hołysta (PRL).

Na plenarnym  posiedzeniu w  pierw szym  dniu obrad delegacje przedstaw iły re 
fe ra ty  narodowe, w  których omówiono ogólny stan  przestępczości nieletnich w  w iel
kich m iastach i na teren ie w iejskich obszarów w  danym  k ra ju  oraz rodzaj stoso
w anych środków zapobiegających przestępczości nieletnich. Treść referatów  naro 
dowych pozwoliła zorientować się w  zjaw isku przestępczości n ieletn ich  w  euro
pejskich państw ach socjalistycznych.

Uczestnicy K ongresu podkreślali, że przestępczość m a w  każdym  kra ju , a naw et 
w  każdym  mieście w łasne, odrębne uw arunkow anie społeczne. Świadczą o tym 
podstaw owe dane statystyczne, k tóre n iew ątpliw ie zain teresu ją czytelników, aby 
mogli oni samodzielnie porównać zakres zjaw iska przestępczości nieletnich w  p a ń 
stw ach socjalistycznych.

W Polsce w  ostatnim  pięcioleciu nie stw ierdza się w zrostu przestępczości n ie 
letnich (współczynnik skazań na 1000 nieletnich w aha się od 6,5 w  1969 do 6,0 
w  1973 r.). Nasilenie przestępczości różni się w yraźnie w  zależności od obszaru 
m iejskiego lub wiejskiego (średni współczynnik przestępczości w  okresie 1969—1973 
w ynosił w m iastach 9,1, a na wsiach 3,2). Nasilenie przestępczości w  m iastach 
różni się zależnie od m iasta: w  W arszawie średni w spółczynnik z okresu pięciolecia 
w ynosił 11,1, w Łodzi 6,2, w  K rakow ie 7,7, w  aglom eracji katow ickiej 5,6, we 
W rocław iu 9,4.

Na W ęgrzech również nie stw ierdza się w ostatnim  pięcioleciu nasilania się 
przestępczości nieletnich. W spółczynnik skazań w  1969 r. wynosił 10,8, a w  1974 r. 
10,7. W Budapeszcie, m ieście silnie zurbanizow anym  i rozbudow ującym  się, stw ie r
dzono naw et pew ien spadek nasilenia się przestępczości nieletnich, mianowicie 
z 18,3 w 1969 r. do 15,7 w  1974 r.

W Czechosłowacji nastąpił nieznaczny w zrost nasilenia się przestępczości n ie 
letnich. W 1970 r. w spółczynnik w ynosił 4,9, a w  1974 r. 5,6. D ynam ika przestępczości 
nieletnich w  m iastach różniła się w yróżnię zależnie od m iasta. W P radze w spół
czynnik przestępczości sta le się obniżał: w  1970 r. w ynosił 5,2, a w 1974 r. 3,1. 
W B rnie przeciwnie, sta le w zrastał: z 5,5 w 1970 r. do 7,0 w  1974 r.; tak  samo 
w zrastał w  Ostrawie. N atom iast w  B ratysław ie różnice w  nasileniu przestępczości 
były znikome (6,7 w  1970 r. i 6,2 w  1974 r.).

W Bułgarii nasilenie przestępczości nieletnich w zrasta. W spółczynnik dla całej 
B ułgarii w ynosił w 1969 r. 3,4, a w 1973 r. 5,4. W wielkich m iastach przestępczość 
nieletnich w  zasadzie w zrasta. W Sofii w spółczynnik wzrósł z 5,0 w  1969 r. do 
7,5 w  1973 r., w  W arnie z 2,8 w  1969 r. do 5,6 w  1973 r., natom iast w  Burgas nie 
zaobserwowano w zrostu współczynnika skazań nieletnich.

Jugosłow iański re fe ra t nie przedstaw ił dynam iki zjaw iska przestępczości n ie 
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letnich. W w ielkich m iastach współczynnik przestępczości w  1972 r. wynosił: w  B el
gradzie 8,6, w  Lublanie 8,5, a w  S arajew ie 6,5.

Pozostałe refera ty  narodow e nie zaw ierały współczynników nasilenia się p rze 
stępczości nieletnich.

Ogólnie można stw ierdzić, że nasilenie się przestępczości nieletnich w państw ach 
socjalistycznych jest w iększe w wielkich m iastach niż na wsi. Są jednak  w ielkie 
m iasta  (np. P raga i n iek tóre m iasta w  Zw iązku Radzieckim), w  których to n as i
lenie je s t niższe od ogólnopaństwowego w spółczynnika skazań.

Nasilenie przestępczości w yraźnie się różni w  poszczególnych w ielkich m iastach. 
W żadnym  więc razie przestępczość nie zależy autom atycznie od stopnia u rb an i
zacji. O nasileniu przestępczości w w ielkim  mieście decyduje w iele innych czyn
ników. Poglądy na rodzaj tych czynników i zakres ich oddziaływ ania nie były 
jednolite.

Krym inologowie radzieccy przedstaw ili swoje poglądy w  referacie narodow ym  
(autorzy: Gorszeniewa, zastępca prok. general. RSFRR, i prof. dr D. M inkowski) 
oraz w  refera tach  wygłoszonych na posiedzeniach sekcji. Oddzielili oni przyczyny 
przestępczości nieletnich od przyczyn nasilania się przestępczości. Przyczyny p rze
stępczości mogą występować we w szystkich środowiskach, zarówno w m ieście jak  
i na wsi. Przyczyny przestępczości tkw ią w błędnie działającym  procesie w za
jem nego oddziaływ ania: środowiska — osobowości — sytuacji — działania. Ś rodo
w isko przestępcze, k tóre kształtu je osobowość młodego przestępcy, może w ystąpić 
i, jak  w ykazały badania, .występuje w rodzinach należących do różnych w arstw  
społecznych. B adania radzieckie potw ierdzają, że najczęściej środowiskiem  k ry 
m inogennym  je st n iepraw idłow a rodzina i grupy nieform alne. W środow isku takim  
ksz ta łtu je  się niepraw idłow y system w artości m oralnych, poglądów praw nych, po
trzeb i zasad współżycia społecznego. Sam fa k t popełnienia przestępstw a w yprzedza 
zazwyczaj nienależyte lub złe wykonywanie obowiązków przez nieletniego.

A oto — z kolei — okoliczności w pływ ające, zdaniem  krym inologów radzieckich, 
na nasilanie się krym inogennych środowisk w  dużych skupiskach ludzkich. W w ie l
kim  mieście przyczyn nasilan ia się przestępczości nie można doszukiwać się jedynie 
w m ikrosferze nieletniego (rodzina i grupa rówieśników), lecz również w  m akro- 
sferze — w liczbie osób prowadzących się am oralnie i sprzecznie z praw em  n a  ob
szarze dzielnicy, osiedla oraz miejsc, w  których porusza się nieletni. W w ielkich 
m iastach znacznie w iększa jest możliwość funkcjonow ania grup przestępczych, 
k tóre u tw ierdzają deform ację osobowości jednostek. W ielkie m iasta u tru d n ia ją  
ujaw nienie rodzin o krym inogennym  środowisku, co spowodowane jest anonim o
wością życia w  w ielkim  mieście. Istn ie je  w  m iastach znacznie więcej pokus i roz
budzonych potrzeb wśród młodzieży. W w ielkim  środow isku łatw iej także działać, 
ponieważ spraw ca w  większości w ypadków  nie jest znany pokrzywdzonem u. S ła
biej również działa opinia społeczna.

Podstaw ow ą tezą krym inologów radzieckich jest to, że sam e m iasta, ich rozwój 
oraz w zrost ich liczby nie powodują autom atycznie w zrostu przestępczości, w  tym  
także przestępczości nieletnich. Błędem byłoby, ich zdaniem , rozpatryw anie u rb a 
nizacji jako sam oistnej przyczyny istnienia przestępczości. Zasadą musi być roz
patryw anie procesów urbanizacji na tle historycznym  — z uwzględnieniem  w szys
tkich społecznych s tru k tu r  i ich wzajem nego oddziaływ ania. Dostrzegając w arunk i, 
jakie duże m iasto stw arza dla nasilan ia się przestępczości, nie można jednak  po
m inąć również s tru k tu r  ham ujących to zjaw isko i im przeciw działających. P rzy 
kładowo: we wsiach funkcjonuje kontrola społeczna ham ująca naganne zachow anie 
się nieletnich, k tórej nie ma w wielkim  mieście, ale w mieście działa np. w iele

4 — P a le s tra
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in sty tucji zajm ujących się młodzieżą, k ad ra  pedagogów, organizacje młodzieżowe. 
Oba te  m echanizm y nie działają w  próżni, lecz w  określonych skupiskach ludz
kich.

A utorzy re fe ra tu  polskiego (doc. dr J. Jasiński, d r A. M ościskier, d r A. S trzem 
bosz i doc. d r S. Szelhaus), na podstaw ie danych statystycznych, wypowiedzieli 
pogląd, że samo w ielkie m iasto nie decyduje o nasileniu przestępczości n ieletnich; 
na rozm iar te j przestępczości m ają  w pływ  przede w szystkim  czynniki charak teru  
miejscowego. Najw ażniejsze z nich to trw ałość więzi społecznej n a  danym  terenie 
oraz rodzaj ruchliw ości społecznej w  zw iązku z procesem industria lizacji i u rb an i
zacji. W yniki przeprow adzonych badań  n ie w ykazują, aby w  Polsce proces indu 
stria lizac ji w pływ ał autom atycznie na w zrost przestępczości nieletnich. Nie obser
w u je  się ponadto u nas różnicy m iędzy przestępczością nieletn ich  w  wielkich 
m iastach a przestępczością nieletnich w  m niejszych m iastach. M iejski w zór życia 
spraw ia, że w  najbliższym  środowisku nieletniego system  in te rak c ji funkcjonuje 
odm iennie niż na wsi. System  in terakcji, w  które wchodzi nieletni, to rodzina, 
szkoła, g rupa równieśników. Z aburzenia w  prawidłowości tego system u prow adzą 
do nieprzystosow ania społecznego osoby nieletniej.

Krym inologowie czechosłowaccy w yrazili pogląd, że w ielkie m iasto je st korelatem  
przestępczości, a dynam ika przestępczości w  w ielkim  mieście jest odbiciem m iejskie
go sposobu życia, k tóre rożni się z p u n k tu  w idzenia psychologiczno-socjalnego od 
sposobu życia n a  wsi. Poglądu tego nie podzielali krym inologowie węgierscy, którzy 
obserw ując spadek przestępczości nieletnich w  Budapeszcie, doszukiw ali się innych 
jej czynników niż w ielkom iejski charak ter m iasta.

Poglądów  krym inologów  doszukujących się przyczyn nasilan ia się przestępczości 
nieletnich w  w ielkim  mieście w przeżytkach ustro ju  kapitalistycznego i w  sąsiedz
tw ie państw a kapitalistycznego nie będę bliżej omawiać.

W podsum ow aniu obrad przyjęto, że w  państw ie socjalistycznym  w ielkie m iasto 
nie musi sprzyjać nasilaniu się przestępczości. Poznanie czynników  w pły
w ających na zakres zjaw iska przestępczości pozwala zastosować środki zapobiega
jące lub zm niejszające jego nasilenie. Proces industrializacji i u rban izacji można 
przeprow adzać świadomie, elim inując przyczyny nasilonej przestępczości w  w iel
kim  mieście i stw arzając insty tucje im zapobiegające. W arunkiem  jednak  skutecz
nego działania jest poznanie dogłębne przyczyn zjawiska, jego s tru k tu ry  i dyna
miki.

S tru k tu ra  przestępczości nieletnich w  wielkich m iastach je st w e w szystkich 
państw ach socjalistycznych podobna. D om inuje przestępczość przeciwko mieniu, 
szczególnie przeciwko m ieniu pryw atnem u; w  starszych grupach w ieku nieletnich 
w ystępuje także przestępczość o charak terze chuligańskim  przeciwko życiu i zdro
w iu oraz kradzieże samochodów. W przestępczości chłopców w yróżnia się popełn ia
n ie p rzestępstw  w  grupach.

C harak te r państw a socjalistycznego pozw ala na zorganizowaną, planowo p row a
dzoną akcję zw alczającą zjaw isko przestępczości. P rofilak tyka przestępczości oraz 
środki zapobiegające powrotowi nieletn ich  do przestępstw a były następnym  w aż
nym  problem em  om awianym  na Kongresie.

Działalność profilaktyczna pow inna być prowadzona nie tylko przy pomocy 
w yspecjalizow anych insty tucji zajm ujących się przestępczością nieletnich, lecz także 
przy pomocy insty tucji zajm ujących się w ychow aniem  młodzieży (szkoły, organizacje 
młodzieżowe, k luby itd.). Szczególne znaczenie m a tzw. w czesna profilaktyka. Znając 
m echanizm  ksz tałtow ania się zdeform ow anej osobowości nieletniego przestępcy, 
m ożna zapobiegać pow staw aniu rodzinnego środow iska krym inogennego, p rzekszta ł
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cać grupy  rówieśnicze o antyspołecznych postaw ach w  pozytyw ne społeczne grupy  
równieśnicze, ujaw niać niewłaściw e funkcjonow anie insty tucji wychowawczych. 
Pokreślano, jak  ważne znaczenie dla działalności profilaktycznej m a niedopuszcza
n ie do łazikow ania młodzieży nie uczącej się i n ie pracującej oraz organizow anie 
czasu wolnego dla nieletnich.

Sposób organizow ania w alk i z przestępczością nieletnich i działalności p ro filak 
tycznej p rzedstaw ili poszczególni referenci. Duże zainteresow anie w zbudził re fe ra t 
polski doc. d ra  hab. A. Krukow skiego i d ra  S. Ziem bińskiego pt. „Zapobieganie 
przestępczości nieletnich w  dużych m iastach w  Polsce”.

W spraw ozdaniu z obrad III  Sekcji prof. d r B. Hołyst podkreślił, że istn ieje  
możliwość w ypracow ania w  ogólnych zarysach podobnych insty tucji zapobiega
jących przestępczości nieletnich w  państw ach socjalistycznych po to, by m ożna 
było porów nyw ać skutki ich oddziaływania. Istn ie je  także obiektyw na możliwość 
znacznego zm niejszenia przestępczości n ie letn ich  w  wielkich m iastach.

Z delegatów  polskich oprócz w ym ienionych wyżej autorów  przedstaw ili re fera ty  
d r  M. Jarosz  (GUS), sędzia D. Nowak (Min. Spraw iedliw ości) i adw. dr M.D. P e ł-  
ka-S ługocka (PAN). R eferat te j ostatniej nosi ty tu ł: „Przyczyny przestępczości n ie 
letnich dziewcząt w  w ielkim  mieście”.

O brady K ongresu pozwoliły skonfrontow ać poglądy krym inologów  państw  soc
jalistycznych na przyczyny przestępczości nieletn ich  w  wielkim  mieście w  celu 
skutecznego prow adzenia działalności praktycznej i odpowiedniego zaprogram o
w ania badań  naukowych.

O brady upływ ały w m iłej atm osferze, do k tórej przyczyniła się serdeczna goś
cinność gospodarzy Kongresu.

Podjęto  uchwałę, że m ateria ły  K ongresu zostaną opublikow ane w  specjalnej 
księdze. Uchwalono również, że następny Kongres Krym inologów P aństw  Socja
listycznych odbędzie się za 3 lata.

adw. dr Maria Danuta Pelka-Sługocka

2 .

Uroczystości z okazji Dnia Wojska Polskiego 
w Kole Obrońców Wojskowych 

przy Radzie Adwokackiej w Warszawie

Zrzeszeni w  kołach obrońców wojskowych adw okaci-obrońcy w ojskowi speł
n ia ją  sw oją rolę jako jedno z ogniw w  system ie środków podejm ow anych dla 
przeciw działania przestępczości i um acniania k u ltu ry  praw nej w  Siłach Zbrojnych, 
przede w szystkim  przez procesowy udział w  rozpatryw aniu  przed sądam i spraw  
karnych. N iezależnie od tego, w  ram ach  społecznej działalności, udzielają bezp ła tn ie 
poradnictw a praw nego żołnierzom służby czynnej i ich rodzinom  oraz coraz śm ie
lej podejm ują próby w łączenia się do wyższych form  działania o um ocnienie ładu , 
porządku i dyscypliny społecznej. Godną podkreślenia jest m iędzy innym i in ic ja 
tyw a i realizacja takich  form, jak  w ystępow anie wspólnie z sędziam i wojskow ym i 
na terenie jednostek wojskowych w  czasie prow adzonej przez sędziów pracy p ro 
filaktyczno-wychowawczej lub zaangażow anie w  pracy wychowawczej z m łodzieżą 
czkół ponadpodstaw ow ych w  celu podnoszenia świadom ości i k u ltu ry  praw nej.


